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' Odbywający się wczoraj w sati 
restauracji p. Kubosza w Parku 
Kościuszki w Katowicach wspólny 
kongres radców załogowych wszy 
stkich związków zawodowych ko- 
palń górnoślaskich pozostawi: nie- 
zatarte wrażenie. Zrozumienie po- 
wagi sytuacji zapewniło wysoki 
poziom obrad i dyskusji. która bv- 
ła ściśle rzeczowa. Przy stole pre- 
zydialmym zasiedli przedstawicie:e 
wszyskich reprezentowanych na 
kongresie i objętych porozumie- 
niem organizacvi górniczych oraz 
sprawozdawcy prasy miejscowej i 
stołecznej. Obrad kongresu za- 
gait prezes ZZP. Król. który wska 
zujac na wielka- doniosłość chwili 
i rzadki w dziejach ruchu zawo- 
dowego fakt zjednoczenia się OT- 
ganizacyj różnych kierunków we 
wspólnej akcji dla dobra sprawv 
robotniczej. apelował o niewnosze- 
mie do obrad iak'chkolwiek zgrzy- 
tów. któreby zakłócić mogły panu 
jący podniosły nastrój. Jako pierw 
szy mówca wystapi. prezes Zespo 
łu Pracy. były senator Gra:ck. 
który przedstawił zebranym rezu' 
taty przeprowadzonych przez de- 
legacię z czynnikami rząadowemiĖ 
w Warszawie rozmów. w których 
minister opieki społecznej Hubiski 
wypowiedział się. iż rzad przeciw- 
ny jest obniżeniu płac w górnic- 
twie. podczas gdy główny inspek- 
tor pracy 'nż Klott oświadczył. że 
należy górnikom mówić prawde. 
bo zniżka bvć może. nastąpi Dy- 
rektor departamentu górniczo-hu*- 
niczego w ministerstwie przemy- 
słu i handlu inż Peche zwrócił tv' 
ko delegatom uwagę na cieżkie 00 
łożenie przemysłu. weg'owego Nie 
wypowiadajac żadnego zdania Co 
"do proiektowanęj przez przemv- 
słowców obniżki zarobków Gene- 
ralny sekretar- CZG.. poseł Stań- 
czyk. scharakteryzował ogólna SV 
tuacię w- górnictwie i położenie 
gospodarcze wogóle. ilustruiac Cy- 
frami spadek produkcji i zatrudnie- 
nia. —_ 
nie obecny kryzys spowodował; 1ę 
dze mas pracuiących, ale przeciw- 
nie nędza mas pracujących wywo 
tata kryzys i usunięcie go nie mo- 
że się odbyć bez zmiany podstaw 
prawnych obecnego ustroju gospo- 
darczego. W dalszym ciagu prze- 


mówienia mówca wypowiedział 
-sie co. do. obecneżo zatarzu. zazna: 


jamiając zebranych Z postan, vie- 
niami- taktycznem!i. należących. do 


porozumienia organizacvi i odczy* 


| 


tat proponowaną wspólną rezolu- 


cię. j 
| Członek zarzadu głównewo 
zwiazku górników ZZZ. poseł Ka 
puściński zapoznał zebranych Z 
motywami. takie kierowaty orza- 
nizacją przy dażeniach do wspól- 


Poseł Stańczyk aż: iż , Że proklamowanie straiku 


nego frontu robotniczego, podno- 
szac że zepchnięcie materialnie 
górników poniżei obecnei granicy 
iest nie do pomyślenia i prowadzi 
w vrostei linii do katastrofy. Prze 
"myst weglowy winien zdaniem 
mówcy szukać obniżenia kosztów 
własnych produkcji przez zmniei- 
szenie nadmiernei ilości dyrekto- 
rów i wvsoko płatnego aparatu ad 
ministracvinego oraz przez zmniej 
szenie oprocentowania obdłuże- 
nia. 
Poseł Kamuściński składa w 
końcu oświadczenie. iż posiada 
pełnowartościowe zapewnienie 
czynników miarodainych że rzad 
do obniżki w górnictwie nie dopu 
ści. W dyskusii wypowiadali się 
przedstawiciele załóg poszczegól- 
nvch kopalń co do proponowanej 
rezolucii. Nie brakło głosów. doma 
gaiacvych się natychmiastowego 
proklamowania straiku powszech- 
nego w górnictwie którvbv trwał 
aż do zwycięstwa. Mówcy wska- 
zywali również na źródła możli- 
wych oszczędności w przemyśle 
weglowym. podnoszac. że m. in. 
taka n. p. kopalnia „Paweł“ zatru 
dnia aż 14 dyrektorów  Uczestni- 
czacy w kongresie radcowie zało- 
gowi kopalni .Pokói* apelowali do 
zebranych o poparcie straikuiacej 
załogi tei kopalni. nieopuszczaia- 
cei iuż od tygodnia terenów kopal 


ni. mimo. iż niektórzv pochodzacy . 


z dalszych okolic Ślaska górnicy 
przymieraia dosłownie głodem. 
Po zakończeniu dyskusji prezes 
Zespołu Grajek. wystapił przeciw 
suzgestionowaniu zebranych w kie 
runku natychmiastowego proklamo 
wania straiku. Oświadczył się. na 
wet poczatkowo za pozostawie- 
niem tei sprawy do zadecydowa- 
nia załogom poszczególnych ko- 


palń. 

© W konkluzji swego przemó- 
w'enia domagał się od zebranych 
uchwalenia rezolucji w propono- 
wanem brzmieniu stwierdzając, 
iak 
rozpoczecie “kontrakciji wymasa O- 
pracowania szczegółów ` technicz- 
nych. poczem dopiero można przy 
stapić do walki. 


Wzywa zebranych do zaznaja- 


. "Strajk protestacyjny 
| w japońskich fabrykach 


TOKIO. 26.2. Mimo zarządzeń | dziny. 


ministra wojny. aby wszelkie pró 
by zamieszek i straików w fabry 
kach broni tłumić z naiwieksza 
' bezwzelednościa.: wybuchł w dniu 
"dzisietszym powszechny straik - w 
'13: japońskich fabrykach amunicji. 

Straik ten nosi charakter prote 


stacyjny i ma trwać tyłko 24 go= 


miania załóg z przebiegiem _ kon- 
gresu i pogotowia dla dyrektyw 
strajkowych organizacyj. 

Poseł Stańczyk wyraził wątpli- 
wość. czy będą “istotnie warunki 


‘dia dopełnienia przyrzeczeń Czyn- 


ników. rządowych odnośnie niedo- 
puszczenia do obniżki płac, wska- 


zał na niemożność rozpoczęcia na=: 


tychmiastowej walki strajkowej 
choćby ze względu na pozostałe za 
głębia węglowe: krakowskie i da- 
browskie, które muszą mieć czas 
e powiadomienia wszystkich za- 
Óg. . 

Oświadczył, iż organizacje TO- 
botnicze po wystosowaniu pisma 
do pracodawców o cofnięcie wypo 
więdzenia umowy na poparcie te- 
go żądania. proklamują w najbliż= 
szych dn'ach strajk protestacyjny. 
_ Po krótkiem przemówieniu koń- 
cowem posła Kapuścińskiego pro- 
ponowana rezolucję kongres jedno 
głośnie przyjął. 

Brzmi ona: Wspólny 
radców załogowych związków Za- 
wodowych Górnego Śląska stwier- 
dza, że wypowiedzenie umowy 


przez kapitalistów węglowych w 


zam'arze dalszego obniżenia głodo- 
wych płac jest złośliwą prowoka- 


cią wobec głodującycii mas górtńi- 


czych. 

W obliczu tej nowej prowokacji 
postanawia kongres proklamować 
dwudniowy strajk. iako protest 
przeciwko zamierzonej obniżce 
płac. żądając jednocześnie wycota- 
nia wypowiedzenia umowy zarob - 
koweł. 5 

Gdyby kap'taliści mimo dwu- 
dniowego straiku protestacyjnego 
wypowiedzenia umowy nie wyco- 
tali i obecne płace na Okres dłuż- 
szy nie zostałv ustalone, wówczas 
związki zawodowe proklamują po- 
wszechny straik. przeciw cbniżce 
płac. na czas nieokreślony. 
© Kongres prokłamuiac tymzzas0®- 
wy dwudniowy strajk powszechoy 
domasa sie nietylko wycofania wv 
powiedzenia umowy. ale zaprzesta 
nia także 1aasowvch Ostatnio re- 
dukevi i zamykania kopalń Oraz 
skrócenia czasu pracv w rórnice 
twie do 36 godzin tygodniowo. Ce- 
lem zanobieżenia wzrostowi bez- 


broni 


Robotnikom chodzi o wyrażenie 
w ten sposób sympatii dla areszto 
wanych w Tokio w ostatnich 
dniach komunistów. 


W. fabrycznel mieiscowości Sa- 
tumai odbyły, sie demonstracje : 


stłumione przez policie 


| 


kongres . 


. mie obesłama, 


robocia. Jedncześnie kongres pro- 
testuje przeciwko zamierzonemu 
przedłużeniu czasu pracy z 46 go= 
dzin tygodniowo na 48 i skróceniu 
ustalonych dotychczasową ustawą 
urionów do połowy : c 

"Termin wybuchu strajku ustala 
biorące udział 'w kongresie organt. 
zacie. 

Prezydium uczestniczących W 
porozumieniu organizacyj, postaa 
nowiło w sprawie straikującei za= 
łogi kopalni Pokój udać się jutro 
wraz z: radcami załosowymi 


kopalni do pana wojewody Gra- 


żyńskiego. celem podiecia krokówi 
interwencyjnych by pan woiewo= 
da wywarł ze swei strony nacisk 
na dyrekcie kopalni w kierunłow 
pozostawienia załogi w pracy. 
Według rozmów przeprowadzo= 
nych z kierownikami poszczegół< 
nych organizacyi terminu. wybua 
chu strajku protestacyjnego nale= 
ży się spodziewać na środe 
czwartek bie.acego tygodnia, t. k 
na 1 i 2 marca. SE > 
„Równocześnie z obradujący. 
międzyzwiązkowym kongresem rad 
ców załogowych kopalń Górnego 
Sląska odbyła się wczoraj w Ka- 
towicach w restauracji Brand kom 
ferencja radców załogowych klaso 
wego związku metalowców. 
< Nastrój na konferencji te; byt 
mocno podniecon”, Referat © obec 
nej „sytuacji w hutnictwie żelaz= 
ńem wygłosił sekretarz okręgowy, 
Kubowicz. , 3 
W dyskusji potępiono ostatnie 
próby obniżenia zarobków w po= 
szczególnych hutach i sposoby wy 
muszania na robotnikach przez po 
szczególne dyrekcje zakładów, jak 
np. huty Pokój i huty Królewskiej 
i Zgody "na obniżkę zarobków: 
Uczestniczący w konierench wy* 
powiedzieli się za poparciem straja 
ku przez załogi hutnicze na wypas 
dek wybuchu strajku w górnictwie. 
W tym kierunku powzięto stosow= 
ną uchwałę i polecono uczestn'kom' 
konferencji przedsięwziąć czynmo= 
ści przygotowawcze, ' powiadomić 
poszczególne. załogi i pozostawać 
w: pogotowiu. 


. Na wypadek dalszych ataków ze 


_ strony przemysłowców ma. zarob- 


ki robotnicze w hutnictwie. poles 
cono sekretarjatowi okręgowemu 
zwrócić sle do wszystkich związ- 
ków .metalowców bez względu na 
kierunek ideowy. celem utworze: 
nia wspólnego frontu wałki, 
Uchwałono również rozpocząć ak 
cję za .przywrócenem wsparcia 
t: zw. krótko. pracującym i wybra= 
no w tym celu delegacię, która bej 
„dzie pasa x i tel sprawż$ 
u woj y Graż EDO: ODU r 
- "Konferencja ta była nader. lCz= 


NOWY CZAS Poniedziałek, 27 łego 1933 r. 


Antysemicki Kurs' 
wzmaga się w Niemczech 


BERLIN, 26.2. — Narodowo-S0- 
cianstvczny „Angriff* zapowiada 
represje przeciwko niemieckim Dpi- 
sarzom żydowskim za ich wysta* 


pienia zagranicą przeciwko narodo | 


wym sociałistom i Hitlerowi. 


„Dziennik wspomina o wystąpie- | 
niach publicznych redaktora „Vor- | 


wagrts'u* Lippschutza i powieśco- 
pisarza Liona-Feuchtwanger w A- 
meryce i zaznacza, że po Swym 
powrocie do N'emiec muszą się Or! 
3 z konsekwencjami swej ak- 
cjE > 

SER 

„ Imterpeiacja 

K'ubu Narodowego 


Do taski marszałkowskiej wpły 
nęła onegdaj w Senacie interpe- 
lacia Klubu Narodowego do min. 
spraw wewnętrznych w sprawie 


zachowania sie policji we Lwo- | 


wie w ub. niedziele w czasie wie 
gu -Stronnictwa Narodowego. 


Rumunja zdobyła 


puhar pocieszenia 


PRAGA. 26.2. .W sobotę wie- 
czorem odbył sie ostatni mecz t 
zw. turnieju pocieszenia. Walczy- 
ły Rumunia 2 Łotwa. Zwycieżyła 
niespodziewanie Rumunia w sto- 
sumku 1:0. Jedyna decyduiaca © 
zwycięstwie bramke zdobył ksią- 
E „Cantacusene w pierwszej 
ercill. 


mem 


Wiadomość tę „Angriff“ podaje 
p. t: „Niestychana heca żydowska 


zagranicą przeciwko narodowi nie- | 


mieckiemu 


i — zdrajcy kraju przy 
pracy”. ` 


Są i takie sposoby... 


Nie płacą robotnikom, 

SOSNOWIEC, 26. 2.—Na kopal- 
ni „Heiena* w Niwce koto Sosnow 
ca wybuchł wczoraj strajk na sku- 
tek niezapłacenia robotni za 
iegłych zarobków. 


Z frontu iapońskKo-chińskiego 
Walki i entuzjazm 


LONDYN. 26.2. Woiska japoń- 
skie miały podobno w dniu wczo- 
raiszvym zawładnać Suitungiem na 
południe od Kailu. i 

PEKIN, 25.2. Wśród  tudności 
panuie tu niesłychany entuzjazm 
+ chęć stawienia czoła Japończv- 


kom. 

Depesze z frontu donoszą, że 
dwie brygady chińskie 
przeciw 20 tysiącom Japończy- 
ków którzy usiłują zawładnąć 
przeiściem górskiem w okolicy 
Lingnan. 


walczą ` 


5 ea | 
Nr. 587 | 


by uwolnić dyrektorów 


Zarząd kopalni motywuje nieza 
płacenie zaróbków aresztowaniem 
trzech głównych dyrektorów, © 
czem donieśliśmy przed kilku dnia- 
mi. KE 

Zaznaczyć należy, że kopalnia ta 
również i przed aresztowaniem dy. 
rektorów zalegałą bardzo często Z 


| wypłatą zarobków. a ostatnio rə- 


botnikom należało sę wynagrodze 
nie za nółtora miesiąca. } 

Jak przypuszczają, tłómaczenie 
się dyrekcji jest tylko umyślnym 
manewrem. aby władze wypuściły, 
na wolność aresztowanych. 


| W kopalni strajkuje 315 robotmi- 
ków. 


Odkopanie olbrzymiego skarbu 


Spór między znalazcą a państwem 


Pomiędzy ixinisterstwem skarbu 
a pewnym ziemianinem 2 Wiłeń- 
skiego. zachowującym się imcognie 
to i nie zgadzającym się na ujaw- 
nienie nazwiska, toczą się pertrak 
tacje, których tematem jest sensa- 
cyjna sprawa — odkrycia wielkie- 
go „skarbu“. 

Początkowo pogłoski, jakie do- 
chodziły z hresów o odkopaniu 
skrzyni ze skarbami przez jednzzo 
z właścicieli tamtejszych maiąt- 
ków, brano poprostu za jedną z N- 
cznych na ten temat bajek. 


Wkrótce jednak okazało się, że 
tym razem jest to istotna prawda. 

Ziemianin ów, idąc za wskazóc- 
kami, otrzymanemi od szofera od- 
kopał na bm gruncie skrzynię 
od pocisków  art:leryjskich, w 
której znajdowało s‘? 1.300.000 ru- 
bli w złocie, co stanowi obecnie 
wartość 700.000 dolarów. 

Znalazca skarsu udał się natych 
miast do Warszaw.» dla porozu- 
mienia się z ministerstwem co do 
podziału owej sumy. Skarb pań- 
stwa orzekł jednak, że pieniądze 


owo zo O L a "a 
Mistrzowie piekarscy w opałach 


Bogaty p'on rewizyj drożdżowych 


-W cyklu ostatnio  zanrieszczo- 
mych artykułów napiętnował No- 
wy: Czas wysoce nieobywatelskie 
postępowanie niektórych mi- 
strzów piekarskich na Śląsku. któ 
rzy imspirowani przez jednego 
z menerów cechowych zaopatry- 
wali się w drożdże sprowadzane 
z Gdańska bołkotuijac krajowe. a 
temsamem zubożając nasze gospo 
darstwo. 

Na skutek naszych artykułów 
władze wojewódzkie zebrały 0b- 
fity materiał przeciwko  niektó- 
rym mistrzom piekarskim i na tej 
podstawie zarządziły szereg rewi 


zyj. Między innymi dokonano re- 


wizji takiej w Nowej Wsi, dokąd 
udali się  fumkcionariusze lotnej 
kontroli skarbowej, Przy rewiz- 
jach tych asystowała policia. 

-W piekarni Irmgardy Mandło- 

chowej (ul. Miarki 18) u mistrzów 
piekarskich Antoniego Jesionka 
(Starowiejska 27) ; Jerzego Wie- 
czorka (Kochłowicka 47) rewizje 
te dały nadspodziewany wynik. 
* U  Mandlochoweęi znaleziono 
8kg. drożdży, 3 i pół kg. płatków 
kokosowych, butelke maggi stój 
karminu. dwa pudełka specyfików 
lekarskich oraz słoik kokainy. któ 
re to. artykuły zostały przemyoo- 
ne z. Niemiec. 

Rewizia u mistrza Jesionka nie 
bvła łatwa, ponieważ powiadomio 
ny o przybyciu lotnej kontroli do 
Nowei Wsi. ukrył on w ostatniej 
chwili przemycone drodźdże ł bu 
telke masci w piwnicy. nakrywa 
jac je warstwą śmieci Czupurny 


mistrz oburzał sie z powodu prze 
prowadzania rewizii, a nawet targ | 
nał się na jednego z urzędników, 
został jednak szybko uspokoiony | 
palka gumowa. . 

Naimniej przemyconego towaru 
znaleziono u mistrza Wieczorka, 
który uprzedzony o rewizii u swo 
ich konkurentów zdołały wszyst: 


Jak w 
Urządzenia u 


BERLIN, 26.2. W czasie prze- 
szukiwania Domu Liebknechta. 
bedacego centralna siedziba partii 
komunistycznej w Berlinie, policja 
wykryła dziś szereg 


podziemnych korvtarzy Í kata- | 
3 kumb, 
w których zamagazynowanych 


było kilkaset centnarów literatu- 
ry wyvwrotowei. 

Wykryto również 

tajny podkop, 

prowadzący z piwnicy Domu 
Liebknechta do jednego z budyn- 
ków. znaiduiacych się w pobliżu 
pałacu Biilowa. . 

Policia ustaliła. że korytarz ten 
używany był do ucieczki przed 
pościgiem policyinym przez ukry 
waiących sie w Domu Liebknech- 
ta komunistów. ; 

Broszury i ulotki pochodzą z 
drukarni komunistycznej. mieszczą 


cei się wewnątrz budynku. Wszy 


stkie ubikacie w domu i pod zie- 
mia połączone były ze sobą sygna 
łowemi dzwonkami alarmowemi. 


ko za wyjatkiem kilograma droż- 
dży niemieckich ukryć. 

Skonfiskowane artykuły nocho- 
dzące z przemytu przekazano urzę 
dowi celnemn w Chebziu, a prze- 
ciwko mistrzom iekarskim Spo- 
rzadzono doniesienie do władz 
sądowych. 


zaczarowanym domu 
„Liebknechta 


W razie zgrożącego  niebezpie- 
czeństwa rewizii policyjnei. odz- 
wierny. naciśnięciem guzika wpro 
wadzał w ruch tainv mechanizm 
zamykałac automatycznie wszy 

stkie drzwi do kryjówek. 

Jednocześnie osoby znaiduiące 
się w podziemiach otrzymywały 
sygnał do ucieczki, 


sw: 


te należą się jemu wyłącznie i © 
podziale ze znalazcą nie może być 
mowy. 

Na tem tle toczą się pertrakta« 
cje, które w imieniu ziemianina pro 
wadzi adwokat Święcicki, 

Zdaniem adwokata nie należy te 
skarbem byłby wówczas. gdyby. 
natrafiono na nie przypadkowo 
gdyby właściciel jego nie był usta 
lony. j 

W tym wypadku zaś była to 
rzecz rozmyślnie ukryta przez wła 
dzer osyjskie, "tóre ukryły pienią= 
dze w nadziei że po powrocie je 
zabiorą. j 
go złota uważać za skarb, gdyż 

Faktycznie do pieniędzy tych. 
zdaniem adwokata, mógłby” rościć 
sobie pretensje skarb rosyjski, a 
więc Sowiety. Sowiety jednak u- 
regulowały już tę kwestię w art: 
ł2 traktatu ryskiego, według któ 
rego to artykułu mien'e, pozosta= 
wione przez skarb rosyjski na Zie- 
miach polskich, ma przejść na wła 
sność skarbu polskiego. 
-Tymczaszm znalazca tych piee 
niędzy odkopał je bez wiedzy 1 
przeniósł w inne miejsce, w czem 
dopuścił się czynu przestępczego. 

Adwokat wywodzi, że skarb pań 
stwa nie może korzystać z mienia 
zdobytego przez czyn przestępczy, 
znalazcy. ł 

Rzeczywiście ziemianin „skarb” 
przew'ózżł na własne terytorium: 
zakopał i przez całą dobę na zmia 
ne z synami, uzbrojonymi w dubeł 
tówki pełni przy n'm straż. i 

Podobno prokuratoria generalna 
skłania się już do polubownego z4= 
łatwienia tej sprawy. 


Uroczysty pośrzeb 


weterana powstania styczniowego , 
SOSNOWIEC. 26.2. — Te. wi. — go kolegi redałkcyjnego p. Jana Świięce 


Dziś odbył się tu pogrzeb zmarłego 


onegdaj weterana powstania stycznio 
wego $. p. Kazimierza Kowalskiego, 


Pogrzeb bohatera zmien:1 się w ol- 


brzymią mamiiestację miejscowego spo | 


łeczeństwa, które tiummie - 
dziło jego tmunmę na miejsce 
go spoczynku, NOE 


8 a zmańy dył dzikie be 


wieczne | 


kiego. 
+03 


Matsuoka 


opuścił Genewę 
GENEWA. 26.2. Szef delegaci 
japońskiej, Matsuoka, wyjechał 
dziś do Paryża i Londynu. 
| Matsouka udaje sie do Japonfi 
przez Stany Zjednoczone. 


z Nr. o 


ISabotaże „Wspó! 


Rząd niemiecki wkracza 


| NOWY CZAS Poniedziałek, 27 lutego 1933 r. 


oa ne EO AT 


noty Interesów“ we właściwem świetle 


na Slask! 


Kto jest właścicielem koncernu Flicka? 


W tak zwanej warszawskiej 
„Prasie Czerwonej“ 
następujący artykuł: 

Flick. Ściślej: Fryderyk Flick. 
Jeszcze dokładniej: dr. Fryderyk 
Flidk, właścicieł (czy jeszcze!?) 
majwięlcszego z górnośląskich. kon- 
cemmów górmniczo-lutniczych. 
„Nazwisko to. zaczęło ostatnio 
być u nas bardziej popularne. Sty- 
szeliśmy je nie jeden raz podczas 

"ostatnich debat sejmowych, 
możę usłyszymy je jeszcze w se- 
nacie obiegto ono kilkakrotnie pra 
sę. Kto wie jednak, czy nie jest to 
już przystowiowa 
i „musztarda po obiedzie”, 
© Wiemy już, że istnieje taki pan. 
mazwiskiem Flick. O jego gospo- 
darce na Śląsku wiemy tylko tyle, 
że można ją nazwać 

sabotażem gospodarczym. 

Pocieszmy się, że dr. Flick, z in 
nych coprawda względów, ma ró- 
wnież bardzo złą opinię i bardzo 
„złą prasę“ w swej własnej oiczy= 
Znie, 

w Niemczech. 


. Co reprezentuje Fryderyk Flick - 


ma Górnym Śląsku? Dlaczego mo- 
Żna oskarżać go o sabótaż i dzia- 


_ łanie na szkodę interesów Polski? 


IA wreszcie najważniejsze: kto jest 
pbeonie 
naprawde właścicielem górnośląs- 
kich przedsiębiorstw likwidowane- 
__go częściowe koncernu Flicka? 
Czy jeszcze sam Flick, czy też, Do 
Średnio, lub bezpośrednio, 
rząd niemiecki? 
To są ważne i aktualne pytania. 
WYMOWA CYFR. 

. Łącznie 184.300.000 zł. kapitału 
akcyjnego. Produkcja węgla prze- 
szło 5.500.000 ton rocznie. Produk- 
cia hutnicza 1.500.000 ton rocznie. 
Normalny stan zatrudnien'a prze> 


szło 
i 41.000 robotników i urzędników. 
! Te cyfry malują nam aż nadto 
wyraźnie znaczenie  wospodarcze 
górnośląskich przedsiębiorstw Flic 
ka. iako warsztatów pracy i pro- 
dukei. 
`. Są to dwa przedsieb'orstwa: 
„Katowicka Smółka Akcvina dla 
Górnictwa i Hutnictwa oraz Zied- 
moczone Huty Królewska i Laura“. 
Wzałemny ich stosunek jest taki, 
że Katowicka Snótka Akcvina iest 
właścicielką większości akcyi Zie 
dnoczonych Hut, związane zaś są 
' one ze sobą w t. zw. .Wsmólnotę 
Imteresów* i tak też dalej będzie- 
my ie nazywać. ś 
Właśnie teren „Wspólnoty Inte- 
resów“ iest terenem 
| sabotażu interesów Polski, 
sabotażu, którego zuchwałstwo-ł 
bezczelność, przekraczają wszelkie 
granice. i 
„ Wprawdzie w radach nadzor- 
6zvch „Wspólnoty Interesów" za- 
slada a Ea 
) „kilkunastu Polaków, 


afe istnieją oni tam tylko „na po- 


kaz“; z takich czy innych wzęle-- 


dów potrzebni Flickowi, głosują 


bez szemranią, tak jak on im zady, 


znajdujemy . 


Spotuje. Są oni, jak rodzynki w 


cieście, a rodzynki nie mają przes 
cież wpływu. ma gatunek ciasta. 
Wszystko gotowi zrobić, — ina* 
czej mie firmowaliby swojemi na- 
zwiskami aż nadto ciemnych kulis 
Flicka, — za „strawne“ w wyso- 
kości 
2.000 zł. od posiedzenia! © 

Tak iak słynne niegdyś a dziś już 
należące do histonii „zupaki* au- 
strjackie, Omi są zato „ziupakami” 
Flicka, a może w tej chwili już rzą 
du niemieckiego. : 

„Polacy“, którzy w polskim in- 
formatorze o spółkach akcyjnych, 
zredagowanym w kilku językach 


| obcych jednocześnie, stawiają So= 


bie przed nazwiskami dźwięczne, 
niemieckie i 
„von“. 
Oto iest wymowa cyfr, zbyt sil- 


| nie, niestety (2.000 zł. za posiedze- 


nie, niezły grosz!), związana z lu- 
dźmł. 

„SZARA EMINENCJA* I JEJ 
ŚWITA. 

Podczas. gdy pewni Połacy, jak 
jedna z dziewic Boy'owskich „Zz 
wielką ochotą uwieńczaią swą cno 
ta“ interesy Flicka na Górnym $ia- 
sku, właściwe kierownictwo tych 
interesów spoczywa wyłącznie w 
rękach niemieckich. 

„Szarą em'mencją* i „alter ego“ 
Flicka na terenie „Wspólnoty In- 
teresów* jest dr. Walter Tomala. 


. Jeszcze zanim cześć Górnego Šią- 


ska przypadła Polsce, dr. Walter 
Tomailla już działał na szkodę ine 
teresów Polski. Gdy Rada Ligi mia 
ła powziąć decyzje w sprawie po- 


działu okręgu przemysłowego, dr. . 


Walter Tomalta ziawił się w Ge- 
tewie z areumentami 
przeciw podziałowi 1 przyznaniu 


Polsce części tego 


okręgu, 
Biegał tam od jednego połityka do. 


drugiego jak kot z pęcherzem, ale 
nic wówczas nie wybiegał mimo 
usilmego i wytrwałego antyszamn= 
browania w kuluarach Ligi. 

Towarzyszył mu w tem obecny 
również, najbliższy może zaufany 
i współpracownik, chociaż formal 
nie zajmujący wyższe stanowisko 
od d-ra Tomalli „Herr Generaldi- 
rektor" dr. Paul Geisenheimer. 

Świta „szarej eminencji* składa 
się oczywiście, wyłącznie z Niem 
ców, w których lojalność wobec 
Polski można 

poważnie watpić. 

Wystarczy nadmienić, że na jej 
czelę znajduje sie dyrektor Huty 
Krółewskiej, Bernhardt, który 
przed kilłeu laty stał, pod zangu- 
tem - À 

szpiegostwa gospodarczego 

na rzecz Niemiec. a przed kilku 
miesiącami został skazany na dwa 
tygodnie bezwzględnego aresztu 


za 

podburzanie własnych robotników 
do rozruchów, 

Hu zaś w Świcie „szarej eminen 


"cji" znajduje się b. sztabowców nie 


mieckich. rozrzuconych to tu, to 
tam, — tego nikt nie zliczy. 

N. p. w hucie Bismarcka, 
mającej specjalne. znaczenie dla 
obrony państwa, 

kierownikiem stalowmi iest 
b, kapitan sztabu niemieckiego 
i do dziś obywatel niemiecki. 
SABOTAŻ. 
„Wspólnota . Interesów“ jest za- 
wsze pierwsza i najchętniejsza do 
redukcyj robotników, zamykania 
kopalń i hut, a o ruszaniu niemiec 
kiego sztabu urzędniczego cicho. 
Dziś, gdy jej stan zatrudnienia 
spadł już poniżej 50 proc. Stanu 
normalnego, jej redukcyjna im'cja- 
tywa nie zmniejszyła się ani tro- 


TRYBUNA CZYTELNIKÓW 


Coś niedobrze na rafuszu boguzickim 
Gospodarka funduszami i 
na zasiłki dla bezrobotnych szwankuje 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W dniu 14 i 15 b. m. nie wypła= 
cono nam wsparcia z Komitetu 
Niesienia Pomocy Bezrobotnym w 


„ratuszu bogucickim, ponieważ. z0- 


stało ono rzekomo wstrzymane. 
Możeby p. Redaktor zapytał się 
miarodajnych czynników, co byta 
tego przyczyną, że pozbawiono 
mas ostatniego wsparcia, jakie sta- 
mowił ten 4-złotowy zasiłek z Ko- 


- miten. 


Wprawdzie za te cztery złote 
żyć nie można, ale są one niezbęd- 
ne przynajmniej na mydło do pra- 
mia bielizny i t. p. rzeczy, których 
używanie przypomina nam jesz- 


cze, iż zaliczamy się do ludzi. 


, Czy aby z temi zasiłkami nie 
stało się tak, jak z innemi wspar= 
ciami  przyznanemi wyjątkowo: 
przez Wydział Opieki Społecznej 
katowickiego Magistratu,  tatóce 


wprawdzie zostały pokwitowane, 
ale ci, którym je przyznano, nigdy 
ich nie widzieli, 

Może ktoś poradziłby nam, jak 
w tych warunkach człowiek ambi 


tny, chętny do pracy, może zdo=. 


być środki na utrzymanie, nie 
wchodząc w kołtzję z prawem do 
czego mie ma najmniejszego pocią- 
gu. 
„Czytelnik ze ściany”. *) 
*) Wywieszamy „Nowy Czas“ 
przed lokalem redakcii, 


krótkotrwała bezkarność 


Przed kilku dniami domieśliśmy © 
niepozbawionem newnej pikanterii wła 
maniu do urzędu gminnego w Orzego 


| wie W toku dochodzeń wykryła poli 


ela sprawców włamania w osobach 
mieszkańców  Orzegowa. Walentego 
Bartoszkiewicza i Romana Musioła. 


| Sporządzono ma nich doniesienie dO 


RY s 


chę. Wprost przeciwanie, Raczej 
wzrosła. Zato w innym, bardziej 
pożytecznym kierunku inicjatywy, 
zupełnie brak, a gdy pojawi się 
skądkolwiek, to wówczas bardze 
szybko zostaje 
„zlikwidowana“, 

Tak było w ub. roku z propozya 
cią dostawy 5.000.000 sztuk cegieł, 
wartości kilkuset tysięcy zł. Wte- 


"dy „Wspólnota Interesów“ propoe 


zycię odrzuciła chociaż czysty de 
chód z tej dostawy wymiósłby ktis 
kadziesiąt tys. zł. Wolano jednak 
nie uruchamiać cegielni. Poco zae 
trudniać bezrobotnych! 1! 

Tak samo było z dostawą szyi 
dla Butgarji. również w ubiegłym 
roku, kiedy to dyrektor Jerzy Haa 
se „ośmielił się“ stanąć do prze» 
targu przeciwko przemysłowi nie* 
mieckiemu z Nadrenji i wygrać. 
przetarg dla Zjednoczonych Hut 
Królewskiej i Laury. Przetarg Z0= 
stał wygrany, a dyrektor Haase 
dostał w kilka miesięcy potem 

dymisję. 
Wróble na Śląskich dachach Śpie< 
wają, co było przyczyną tej dymie 
sji: przetarg bułgarski, a także 
kwestja podpisania specjalnie spre 
parowanego bilansu. ć ; 

A czy „odstępowanie“ zamówień 
sowieckich hutom po drugiej stro= 
nie granicy, to nie sabotaż gospo- 
darczy wobec  szalejącego bezra= 
bocia? A sprzedawanie kontyń 
gentu rur przemysłowi niemiec 
kiemu? l 

KTO JEST WŁAŚCICIELEM 

KONCERNU FLICKA? 

Teraz. mamy najważniejsze py" 
tanie. Pytanie, na które aa püs 
bliczna domagać się mus 
kategorycznej i jasnej odpowiedzi, 

Kto jest obecnie naprawdę włada 
ścicielem górnośląskich przedsię 
biorstw Flicka? Kogo reprezentuą 
dziś polscy członkowie rad nadzoc 
czych. „Wspólnoty Interesów“? , 

Przec'eż niemiecki koncern Flic- 
ka przestał właściwie istnieć przed 
kilku miesiącami, gdy rząd nie= 
miecki odkupił od Flicka „Vereis 
nigte Stahiwerke*, olbrzymi kon- 
cern zórniczo-hutniczy w Nadrenii 
Za akcje zapłacono wtedy cztero” 
krotną cenę ich wartości giełdo= 
wej. Czy była to cena 

polityczna? 

Wiemy, że nie Flick osobiście 
tylko właśnie „Vereinigte Stahi= 
werke“ miały w swem posiadaniu 
większość akcyj „Wspólnoty Inte- 
resów*. Co stało się z temi akcja- 

mi? Kto jest ich właścicielem? 

Z jakich powodów ustąpili Wi 
październiku ub. r. Z rad nadzor- 
czych „Wspómoty Interesów“ nie 
którzy ich wybitni członkowie, Po 
lacy? Z jakich powodów inmi pos 
zostali? 

Te wszystkie niepokojące pyta- 
mia streszczają się w jedno: = 

Flick czy rząd niemiecki? © 

I ma to trzeba dać odpowiedź 
bez ogródek i przemiłczeń!!! ` dh. 

Ta sprawa nie może „rozejść sie 
mo kościach! Móc YY 
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Miasto induskie Darjeeling — baza wypadowa wypraw kierujących się ma 
3 Himalaje. 


Pod  sensacyjnemi nagłówkami 
„Szturm na najwyższy szczyt kuli 
ziemskiej”, „Gigantyczny marsz 
ekspedycji angielskiej na podbój nie 
zbadanych czeluści i szczytów gór 
Himalaja* depesze rozniosły 
wieść, która każe zwrócić 

oczy całego świata 
uczonego ma niedostępne tereny. 
gdzie noga ludzka jeszcze nie po- 
stała, a gdzie obecnie toczyć się 
będzie bój  ekspedycii angielskiej 


z demonami gór, zazdrośnie kryją- 


cemi tajemnice swoje przed okiem 
człowieka. . 

SERY miejscowości. Darjeeling w In- 
p diach nadchodzi wiadomość, iż eks 


z pedycja angielska na 


najwyższy szczyt świata, Everest, 
wyruszyła już do pierwszej swo- 
jej bazy. Na czele ekspedycji znaj 
duje się znakomity alpinista Hugh 
Ruttledge, który osobiście zajął 
się wybraniem 
250 tragarzy, 

dla celów ekspedycji. 

Pierwszy obóz rozbito w Kaltim 
pong, skąd ekspedycja skieruje się 
do Gangtok. Tu założona będzie 
-druga baza, Ekspedycja przedosia 
mie się do Gangtok samochodami 
ciężarowemi. Stamtąd zdążać bę- 
dzie do klasztoru buddyjskiego, 
Lachen, leżącego na samem 

pograniczu Tybetu, 
Mnisi buddyjscy zapewnili ekspedy 
cję o swojej pomocy i o wymale- 
zieniu kilku przewodników. 

"Sam szturm na Everest, rozpocz 
mie się dopiero 

w połowie maja, 

gdyż wątpliwe jest, aby wcześniej 
mastały odpowiednie warunki. 
` Równocześnie nadchodzi wiado- 
miość, iż 

ekspedycja samolotowa, 
która ma dokonać przelotu nad E- 
'verestem, przygotowuje się do dal 
"szych lotów i pozostaje w stałej 


komunikacji z ekspedycją turysty- 


cziią. 
«Jakie będą osy, tej gigantycznej 
imprezy . — trudno przewidzieć. . 
: — Wszelkie „argumenty wydają się 
"raczej o maRZIĘ 


za niepowodzeniem wyprawy. 

Nie gorzej przecież przygotowa- 
mą i wyeekwiLowama była poprze 
dnia ekspedycja ma Everest płk. 
Bruce, w której śmierć ponieśli ba 
haterscy Iroine i Mallory, a z 300 
tragarzy i przewodników pozosta- 
ło tylko trzydziestu. Reszta zbie- 
gła, przerażona straszliwemi trud 
mościami i _ niebezpieczeństwami 
wyprawy. zanim jeszcze „zamor- 
skie diabły” zdecydowały. się na 

paniczny odwrót. 
Któż może im się dziwić? 

Trzy kolosalne łańcuchy górskie, 
piętrzące się jeden za drugim na 
przestrzeni 220 klim. szerokości i 
2.400 klm. długości, do 8 tysięcy 
metrów wysokie — to potęga, na 
której zwalczenie wybrać się mo- 
że 

szaleniec, lub.. fanatyk nauki, 
Dzikie, niedostępne,  wiecznemi 
Śniegami okryte szczyty sięgają 
wysokości, gdzie człowiek oddy- 
chać nie może z braku tlenu i gdzie 
panuje przy najupalniejszem lecie 
mróz zgoła podbiegunowy. 

Miejsca, przez które przedzierać 
się będzie ekspedycja angielska po 
winnyby ma mapach oznaczom= 
być 

białemi plamami. 
Noga ludzka tam nie postała jesz- 
cze. 

Wyprawy  Kirkpatrika (1809), 
Frasera (1815), Webba (1819), Her- 
berta, Burnesa, braci Schlagintweit 
i szereg innych, spełzły właściwie 
mą niczem. Ograniczyły się do ba- | 
dania bliższych, zewnętrznych 
pasm Himalajów. Na szczyt Eve- 
restu 

nie dotarł nikt jeszcze. 
Iroine i Maliocy zginęli o 100 me- 
trów od wierzchołka. Walczące z 
miesłychanemi  niebezpieczeństwa- 
mi ekspedycje nie mogły zebrać 
właściwie żadnego materiału nan- 
kowego. 

Himalaje pozostały: niezdobyte, 


. Potężna bariera najwyższych zór |. 
„świata ciągle 


jeszcze odgradza 
wiiętnze niezbadanego kraj. po 
i okiem ludziciem. . 


HIMALA EIIYGEI 


Stoki południowej partji gór- 
skiej — opadające ku Indjom zdo- 
byte są dawno przez uczonych an 
gielsk.ch — północne urwiska Hi- 
malajów, wiszące nad Tybetem 
| przedstawiają o wiele więcej tru- 
dmości i niebezpieczeństw. Wnę- 
trze gór jest niezwyciężone. 

Dotychczasowe wyprawy na pod 
bój Himalajów nie osiągnąwszy 
swego celu, uczyniły jednak wiele 
dla dobrą nauki: Zbadały najbar- 
dziej tajemniczy, najmniej dostęp- 
ny, 
najdziwniejszy kraj kuli 

skiej — Tybet. 
Tybet — kraina najwyżej potożo- 
ma ma świecie, „najbliższa nieba“, 
bo rozciągająca si na wyżynie 
przeciętnie 4000 — 6000 mtr. nad 
poziomem morza. Tybet — kolosa! 
me  źŹródlisko tysiąca potężnych 
rzek, spływający przez Chiny i in 
die ku dwóm oceanom i dwunastu 
` morzom. 

Tu bierze początek Sind, Ira- 
waddi, święty Ganges i olbrzymia 
Bramaputra, tu wybucha potęż- 
nem źródłem Mekong, Jantsekiang 
i Setledż. 

Surowy klimat. tej potężnej wy- 
miosłości, której powierzchnia wy- 
nosi prawie 

2 miljony kim. kw. — 
mie sprzyja wegetacji. Niema we 
wiiętrzu kraju ani lasów, ani drzew 


ziei- 


owocowych, a trawy na pastwi=: 
skach nawet nędzne są i ji 
Skwary letnie j mrozy zimowSśF= 
wypalają całą roślinność. £ 

Tybet żyje i utrzymuje się tylko 
z hodowli bydła i zwierząt futer= 
kowych, wśród których króluje dłu 
gowłosa koza kaszmirska i potęż- 
ny, bezkształtny, kosmaty i garba- 
ty wół, zwany yakiem. 

Nędzny jest żywot Tybetańczy= 
ka wśród tej dzikiej, jałowej, sus 
nowej, 


'' pustyni górskiej, 
Wschodnia połać jego ojczyzny na 
leżąca do Chin pozostaje pod wła- 
dzą słynnych wyzyskiwaczy i 
zdzierców - urzędników chińskich. 
Zachodnia — połączona z Kaszmi- 
rem ma swojego księcia, i central- 
na — wciśnięta w stoki Himala- 
jów zostaje pod panowaniem 

„wcielonego boga Buddy* — 
Dalai Lamy, rezydującego w nie- 
dostępnem gnieździe górskiecn W 
Lhassie. Administracja kraju pole- 


Tybetańczyk na dwugarbnyrń wie Ibłądzie przed swoim namiotem. 


gą przedewszystkiem ma zbieraniu 
ogromnych podatków... w naturze, 


magazynowanych w publicznych | 


składach. Prawodawstwo suro- 
we — 
karze śmiercią wszystkie prze- 
stępstwa, 

obięte u nas kodeksem karnym, 
bo.. więzień niema na całem te- 
rotyrjum. Szkoły, kierowane przez 
kapłanów, t: zw. żółtych lamów, 
uczą astronomii, medycyny, prawa 
i filozofji — jak nasze uniwersy- 
tety. 

Wojsko zbrojne w starożytne fu 


(zie, piki i łuki mie odznacza się 


zbytnią bitnoŚścią, ale co do 
dzikości i okrucieństwa, 

przewyższa nawet hordy bolszewi 
ckie z niedawnej wojny polsko- 
rosyjskiej. Tybet — to kraj odcię- 
ty od Świata, z braku komunika- 
cji i niedostępnego położenia żyją 
cy tylko własnem, wewnętrznem 
życiem, przechowuje tysiące prze 
dziwnych obyczajów i wierzeń, ty 


siące tajemniczych wode i ce. 


remontij, 

"Tybetańczycy — lud EES, 
wędrowny, mieszka w namiotach, 
osiedlając się nawet w miejscach 


„bak ubogich w paszę, że nie można 


zrozumieć, jak potrafią wyżywić 


„swoje stada i trzody na tych ska- 


listych, pustynnych pz w: 
niach, Podobniejsi są 


_ Dwa, szlaki dotychczasowych wypraw zyczen (Kółka oznaczają miejsca postojów -nocnyCh), 
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"ludzie zyja najbliżej 


Lamowie tybetańscy w podróży po Europie, 


do małp niż ludzi: 


potwornie brzydcy, czarni lub broa 
zowi, brudni straszliwie, cuchnący 
i odrażający. 

Nigdy się nie myją, a naczynia 
i misy psom dają ao wylizamia za 
miast zmywać. Ubrania zeskoru- 
piaie od brudu, jednakowe są dia 
mężczyzn i kobiet, a że płeć brzy 
dka, z wyjątkiem kapłanów goli 
brody — 


trudno ódróżnić „Samca“ od „Sa- 
micy*. 

Zęby malowane na czarno, uszy 

ponozciągane wielkiemi koitczyka- 

mi, włosy splecione w warkocze, 

rojące się od robactwa, gęby Wy- 


smarowane zjełczałem mastem, na. 


szyjach kolje z zębów i rogów 
zwierzęcych, stroje z futer i skór 
gnijących od brudu — oto Tybe- 
tańczycy. 

Żywią się mięsem 

, surowem lub suszonem — 
bo gotować czy piec niema aa 
czem. Ogień rozniecają m.echami; 
rzucając iskrę z krzesiwa na stos 


_SUSszonego 


nawozu bydlęcego — 
jedynego tam w braku drzewa ma 


-terjału palnego. 


Mieko uważają za nieczystości 


zwierzęce i nigdy go nie piją — 


masło za to służy im i jako poży- 
w.enie i jako oliwa do lamp i jako 
materjał na posągi bóstw. Herbatę 
piją 


gotowaną jak Zupę, 


z solą i masłem. a zamiast chleba 
ia przypieczoną mąkę, Pożywie 
nie, tytoń, fajkę i łyżki ze zwie- 
rzęcych żeber noszą po kiesze- 
miach. 

Dzikusy — zupełnie (nie mówiąc 
oczywiście o kapłanach, których 
wiedza, szczególnie medyczna jest 
ogromna). 

Najdziwniejszym ich obyczajem 


jest wielomęstwo, 


"Kobieta ma kilku lub kilkunastu: 
mężów. -Gdy żeni się jeden z bra- 
ci, inni są również na usługi jego 


żony. Synowa jest jednocześnie 
żoną teścia, & Pasierbice mają też, 


czasu, wiele trudów i wiele 


prawo do łoża ojczyma. 

„Mieć kobietę wyłącznie dla sie 
bie — to grzech* — twierdzą, i za 
wsze gościowi ustępują żon, córek 
i sióstr, z czego 

obowiązkowo musi skorzystać, 
pod grozą zemsty za „wzgardze- 
nie* kobietą gospodarza, 

Religią ich jest lamaizm, czyt 
buddyzm chiński z domieszką sy 
beryjskiego pochodzenia guseł í 
czarodziejstw. Zamiast modlitwy 
wystarcza im 

rzucanie kamyków. 
na t. zw. „Święte kamienie" czer- 
wono malowane gliną przez kapła- 
nów, jakie co krok spotkać można 
w Tybecie. Wielką rolę w prakty 
kach religijnych lamaizmu odgry- 
wają tańce, a specjalnie 
; „tańce demonów". 
Przy dźwiękach trąb wielomebro= 
wej długości i rogów hasają przed 
ludem tancerze w _ starożytnych 
kostiumach i potwornych maskach 
papierowych, tworząc dziwaczne 
widowisko, 

ni to teatr, nij to cyrk. 

a w rzeczy samej „podniosłą* Qe- 


 remonję religijną. 


Sensu czy znaczenia tych tafi- 
ców trudno ułowić europejczyko= 
wi, a nawet Tybetańczykom. Jed- 
no jest pewne — że osoby wystę 
pujące w nich wyobrażać mają 
miejscowe 

duchy i bóstwa. 

Tybet na długie jeszcze lata po- 
zostanie w wielu momentach nice 
wyijaśnioną zagadką. 

Na to, by wybrać się do tego 
tajemniczego kraju, trzeba wieie 
pie- 
między. Przezwyciężyć te trzy 
przeszkody trudno, 

szczególnie uczonym. 

"A prawda — jest i czwartą = 
najtrudniejsza przeszkoda — nie 


„odmówić wszystkim Tybetańczy= 


kom częstującym gościa swojemi 
kobietami.. Tak, oczywiście, Ty- 


"bet na dlugie jeszcze lata będzis 


w wielu momentach kg, 
' zagadką. 
 $ DB. B 
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ZDZISŁAW ANDRZEJOWIKI 


czerwona 


ROZDZIAŁ XI. 

— Wasilij Pietrowicz! Wasilij Pietrowicz! — krzyczała od pa< 
ru minut ochrypłym głosem czarno ubrana starucha I dobijała się 
do zamkniętych drzwi sypialni Gromowa. 

a wa Pietrowicz! Telegram! A niechże sie pam wreszcie 
obudzi 7 ; 3 

Zakołatała mocniej klamką i nadstawiła ucha. Z sypialni dobie” 
gło ją jednak tylko głośne chrapanie i postękiwanieć. Obywatel 
Gromow, pierwszy sekretarz przedstawicielstwa handlowego 
spał, jak kamień. ` 

— A mo śpi! — wybuchnęła ze złością stara. 
syłóczy się gdzieś po knajpach, a potem dobudzić go nie Można. 
Wasilij Pie-e-€-trowicz! — krzyknęła ile sił i zakkołatała klamką. 
masłuchując znów jaki to skutek wywrze. 

Po chwili z za drzwi rozległo się, napół polkniete w ziewamińt, 
pam ; > : 


=- Noc w no€ 


fuż z pół godziny, a wy Śpicie i nic! ; 
_— A czy ła wiem? Nie zaglądam przecież do waszych papie- 


Wee 

— No, ladno.. = odpowiedziano Z za drzwi i rozległ się zgrzyt 
przekręcanego w zamku klucza. Po chwili drzwi sie otworzyły 
i stanął w mich średniego wzrostu mężczyzna, odziany w wspa< 


Ostre rysy twarzy i kształt nosa mówiły niedwuznacznie, Że 


- poznałby w nim. zapewne natychmiast, Eliaszewicza młodszego 
z miasteczka i byłby zaskoczony jego wytwomym wygladem.. 

— Gdzie ten telegram? — zapytał Gromow-Eljaszewicz. 

Starucha podała mu depeszę i czempredzej uciekla, jakby Zar 
«wstydzona negliżem swego lokatora. : À 

Mtody dyplomata przyjał to uśmiechem, wrócił do sypialni i zas 
siadłszy na łóżku wziął się do odczytania kilkunastu słów depe“ 
szy, która mówiła ćoś o najlepszej pogodzie, cenie Inu I odkryciu 
źródeł mineralnych... i 

Eliaszewicz przeciągnął się, ziewnał i leniwie zaczał szukać 
portfelu w kieszeni fraka, który wisiał niedbale porzucony na po- 
ręczy krzesełka. Znalazłszy portfel wyjął z niego maleńki notes 
sik zapisany szeregiem cyfr i liter. Posługując się fuż teraz tym 
SR i robiąc notatki na kawałku papieru odczytał wreszcie 
szytr:. 
— „Wszystko idzie dobrze. Potrzeba pieniędzy i bibuły. Góre* 
iwicz”, 
— Ho, ho! — Mruknął przez zęby. — Mói uczeń czyni zadzi= 
wiające postępy... Jeśli tak dalej pójdzie, to za rok bedzie można 
pomyśleć o strajku generalnym... 

Uśmiechnął się do tej myśli i zaraz zaczał obliczać, ile mógłby. 
zarobić w przybliżeniu na takiej gratce. 

— Kilkadziesiąt tysięcy dolarów, w każdym razie... — Szep- 
nal z zachwytem, lecz zaraz zmarszczył brwi i zamyślił się. 

Miał widać jakieś poważne kłopoty. gdyż wytrzeźwiał ze SUM 
$uż zupełnie i zaczął sie przechadzać po pokoju. wciąż zamyśło* 
ny i nachmurzony. Trwało to dość długo, lecz bez rezultatu jed- 
nak. W pewnej chwili aż splunal gniewnie i zdeterminowany Zas 
dzwonił na służącą. : 3 

— Co z tem robić? Jak go szukać? — zapytał się prawie głoś* 
no i wzruszył ramionami bezradnie, a gdy do pokoju weszła slu- 
Żąca, młoda i miła dziewczyna, którą darzył swoją sympatią, TOZ- 
kazał suchym i nieuprzejmym tonem: 

— Śniadanie i gazetv! a, 

Dziewczyna popatrzyła na niego zdziwiona. probowała uśmiech: 
nać się i zaczepić go jakimś żartem, lecz widząc złą i nachmm= 
rzoną twarz, tak zwykle łaskawego Pieti, szybko zrezygnowała 
z nawiązania flirtu i wyniosła się, by spełnić polecenia. 

Eljaszewicz poszedł tymczasem do lazienki. obmvł się iałko-ta* 
ko i wróciwszy do Sypialni rozciągnął sie na łóżku. > 

Myśli zaprzątała mu od paru dni wciąż jedna sprawa. od której 
wiele przecież zależało: 

— Jak odszukać Poredę i dowiedzieć sie co robi? z 

Eljaszewicz nie wątpił. że inżynier zniknąwszy z osady prowa= 
dzi swoje dzieło i nie rezygnuje z idei zjednoczenia ruchu robotni- 
czego .pod swoim sztandarem. Nadesłany przez Giórewicza raport 
© niebieskiej teczce. którą zostawił Poreda w rekach Moskwy. 


nie dawał mu spokoju i zatruwał każdą chwile. Zrozumiał, że plas , 


ny inżyniera są dla jego robotv niebezpieczne, że w.razie ich re= 
alizaci nie będzie miał tu co robić, a tem samem straci bezpo 


ajęczyna 


wrotnie zaufanie swych mocodawców i nadzieje zarobienia dim 
Żych sum. Sytuacja była poważna i wymagała zdecydowanych 


posunięć. 

Pijąc herbatę i przeglądając dzienniki poranne - układał sobie 
nowy płan wszczęcia poszukiwań. 
_ — Tak, niema innej rady tylko trzeba bedzie zaangażować 
detektywa... Będzie te wprawdzie sporo kosztowało. ale opłaci 
się sowicie... l 

Nie dokończył tej myśli, gdyż uwagę jego zwróciła krótka 
wzmianka na ostatniej stronie, jednego z popularnych dzienni= 
ków, o dziwnem zajściu w modnym dancingu. Oto jeden z gości 
— znany w szerokich kołach inżynier P. — dostał silnego ataku 
decy który objawil się długotrwałym, głośnym śmie- 
cheme. 

= Inżynier P.?... — Dziwny zbieg okoliczności... — mruknął 
Eljaszewicz i zwyczajem swoim zakreślił ołówkiem owa wzmian- 


Q. 

w praktyce swej nauczył się nie lekceważyć najdrobniejszego 
i najmniej nawet prawdopodobnego śladu. Wiedział, że drobna 
czasem i niepozorna rzecz bywa kluczem do rozwiązywania 
wielkich zagadek, trzyma! się więc tej zasady zawsze i tu zapew= 
ne szukać trzeba było źródeł jego powodzenia życiowego. 

= Trzeba sprawdzić, kto to jest ten inżynier P. — pomyślał 
niechętnie, lecz podniósł się z łóżka i podszedł do telefonu. wy: 
mienit jakiś numer i już po chwili rozmawiał z kimś po rosyjsku. 
Le > tak, w dzisiejszym numerze Alarmu. na ostatmief 

Tonic... 


A> tak, mówię przecież wyraźnie, inżynier P. No. odnalazł 


— Wlasnie! Trzeba to koniecznie sprawdzić. Najlepiej niech 
pan zatełefonuje do redakcji. Niech pan powie, że to pański 
krewny, czy coś takiego. Oni z całą pewnością mają jego nazwie 
sko. Do biura przyjdę za godzine... 

Odłożył słuchawkę i przeciągnął się. Spać chciało mu się fe- 
szcze, gdyż całą noc prawie spędził w towarzystwie świeżo po* 
znanej piękności, którą zamierzał zużytkować dia swych celówa 
Byli w kilku lokalach, pili drogie wina i Eljaszewicz grał rolę nie- 
zależnego, bogatego utracjusza. 

Przypomniał sobie właśnie, że umówili się na południe w ka- 
wiarence. Miał jednak przedtem zatelefonować do niei. 

Spojrzał z żalem na wygodne i świetnie zasłane łóżko. west- 
chnął ciężko i zaczął szperać po kieszeniach kamizelki. by odna- 
leźć bibułkę, na której zapisał sobie numer jej telefonu. Odna= 
łazłszy ten Świstek, zasiadł znów przy aparacie i podniósł słu- 
chawkę. Gdy otrzymał połączenie, odezwał się miękkim, aksamit- 
mym głosem: ; 

— Czy można poprosić panią Alinę?.. — Ach, śpi jeszcze? O, 
to proszę obudzić i powiedzieć, że dzwońł Bogdański... Dziękuję.. 

„Uśmiechnął się i czekał cierpliwie, przypominając sobie wspa= 
miałą urodę tej kobiety. Szczególniej podobały mu się jej jasne, 
złote włosy i szare, lekko skośne oczy. 3 

— Śliczna jest.. — pomyślał. oblizując się. — Obsypie ją pie- 
niędzmi, ale musi być moją i usłużną-.. 

— Halo-000... przeciągnął śpiewnie. — To pani, pani Alino?. 
= Obudziłem panią, kto widział być takim śpioszkiem?... s 

= Co? Co? Gniewa się pani?! Przecież umówiliśmy się do 
kawiarni! No, proszę się rozchmurzyć i pozwolić przysłać sobie 
trochę róż i samochód... ; ; 

_ — Ja? Ja z chęcią się przejdę. I tak pewno będe pierwszy. Be- 
dę czekał i tęsknił... 

Prowadził jeszcze parę minut w ten sposób rozmowę, a wresz” 
cie upewniwszy się, co do spotkania, odłożył słuchawkę i zaczął 
się szybko. ubierać. 

Ogolił się starannie, włożył doskonale skrojony angielski gamni- 


- tur i z zadowoleniem obejrzał się w I 


e. 
— Resztę załatwi mój portfel... — powiedział sobie z cynizmem 
i I jakieś tajemnicze dyspozycje gospodyni, WysZ 
z domu. 
Na ulicy czekał na niego samochód, limuzyna doskonałej mar- 
ki, i uśmiechnięty szofer. —- i Ę 
— Pojedzie Mikołaj... — dał mu adres Świeżo poznanej pięk= 
ności = i będzie słuchał dyspozycji tej pani- Spotkamy się 
«w mieście... i SP 
"Szofer skłonił się i odjechał natychmiast, a Ellaszewicz wsiadł 
do napotkanej taksówiki i kazał sie wieźć „do bitiraa 
pł: - >- Dalszy ciąg lutro. |. AR: 
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î Wielka zdobycz świata pracy — 
B-godzinny dzień pracy nie wszę= 
dzie jest przestrzegany. Rzadxo 
tylko zdarza się, że w kopamiach 
śląskich pracuje górnik ustawą u- 
normowane godziny, a czyni to 
więcej z obawy przed utratą chle- 
ba niż z gorliwości. 

Do tego stanu rzeczy przyczy- 
niają się przedewszystkiem „dru- 
żymowi'* na filarach, dla- których 


mie stanowi różnicy przebyć w po 


dziemiach kopalni godzinę lub 
dwie dłużej. 

Cierpi na tem robotnik, 
bowiem za te nadliczbowe godziny 
pracy, które niczem się nie różnią 
od obowiązkowych 8 godzim, 
mie otrzymują żadnego dodatkowe 

go wynagrodzenia, 
chociaż w zasadzie nadpracowaile 
godziny powinnyby być zapłacone. 

Twierdzenie nasze opieramy na 
skargach zaimteresowanych robot- 
mików, którzy o faktach skandalicz 
mych praktyk na kopalniach chęt- 
mie składają mam relacje. 

Opieramy się więc na doniesie- 
niach zaufanych ludzi, którzy do- 
bro ogółu robotniczego mają prze 
dewszystkiem na oku. 

Oto sprawdzona przez nas Te= 
facja górników z kopalni Skarbo- 
ferm — Pole Wschodnie - (Jacek 
Wielki). Faktyczny dzień pracy na 
tej kopalni zaczyna się o godz. 6.36 
a kończy o 1430. Posłuszni swym 
drużynowym (nazwiska znane na- 
- szej Redakcji), robotnicy przestrze 

gają jednak tego terminu, lecz zjsż 
dżają do pracy już znacznie przed 
tą godziną — wracają z pracy © 
godz, 15-ej. 

_ Jeszcze gorzej przedstawia się 
dniówka zmiany popołudniowej, 
która pracuje 10 do 11 godzin, a 
więc 2 do 3 godzin dłużej, niż te- 
go wymagają przepisy 6 czasie 
pracy. 

Jak już wyżej wzmiankowalś- 
my, stan t n mają górnicy do za- 
wdzięczenia kilku 

iaworytom dyrektorskim, 
którzy chcieliby popisać się w 
swej gorliwości: 

Nie małą winę 

ponoszą sami górnicy, 
którzy nie mają na tyle odwagi. by 
się upomnieć o swe prawa. Ci nie- 
liczni zaś, którym praca za darmo 
się nie uśmiecha i którzy z prakty 
kami sług dyrekcyjnych mie zaw- 
sze się godzą 

narażeni Są ma szykany 
urzędników kopalnianych. 

Na kop. Wielki Jacek miały miej 
sce wypadki wyrzucania na dniów 
kę tych uświadomionych robotni- 
ków, którzy Śmiało wystąpili w 
obronie z trudem wywalczonych 
praw o czasie pracy. Mniej rzad- 
kie są wypadki „wałkowamia” ro- 
botrików, co w rezultacie kończy 
Się uległością i zastosowaniem do 
życzeń przełożonego. 

Górnicy nie” powinni pozwolić 


wodzić za nos 
Topit ag kaoni Oyishani 
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G-godzinny dzień pracy na shorda 
tylko na papierze 
W „Skarbofermie" pracują. po 


„dobrowolnie* madliczbowych go- 
dzin pracy, do których bez wyma- 
grodzenia nie są obowiązani. 

W te nieludzkie praktyki „lizi- 
sów* dyrektorskich winni wejrzeć 
pp. radcowie załogowi i ukrócić 
ich swarwolę. 


10 i Il godzin 


Chyba dość krwi i potu robot- 
niczego wypili baronowie węglo- 
wi, by dła nich stwarzać nową, 
nieobowiązkową pańszczyznę, któ 
rej nie są w stanie ocenić, Dość 
marnowania sit! 


m. A 


Załosne skutki 
e a #” ð 
picia wódki 
Wiezoraj w godzinach  popotuðnios 
wych byta restauracja Uchera w Sies 
mianowicach widowma bójki, jaka wy 
wiązała się między pijanymi gośćmi, 
Emestem Wichramkiem, Janem Tycea 
mzejn i Ryszardem Beldziłk'em, miesza 
kańcami Sieminowic. 
Ciężko pobitego Beldzika ze “Zaman 
mą nogą przewieziono do szpitała hnut= 
niczego w S'emianowicach, zaś Tycę+. 


rza i Wichraka do ukończenia. docłho+ 
dzeń a a» y? areszcie. $ 


MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 
POLICJI ŚLASKIEJ. 

Sekcja Narciarska Policyjnego K. S. 

w Katowicach przeprowadza 4 i 5 


marca b. r. mistrzostwa narciarskie 
Policii Wojew. Śł. w następujących 
kategoriach: 


4.111 b. r. o godz. 9: bieg 15 km. ze 
CRMA i imdywiduamy bez strze- 
ania; 

4.111 b. r. o godz. 14.30: bieg ziazdo- 
wy na 2,5 km. imdywidualny i do 
kombinacji; 

5.HI b. r. o godz. 9: bieg zwvkły na 


12 km. imdywidualny i do ko ombinacji. 
Zawody zgłoszone aż o odznakę 
za sprawność P. Z. jak również 


zaliczone zostaną do Rów o od- 
znakę górską- Wyjazd zawodmików- 
narciarzy z Katowic nastapi w dniu 
3.111 1933 r. godz. 11 do Miłówki. 
Zgłoszenia pisemme do udziału w za 
wodach należy kierować naipóźniej 
do dnia 1 marca b. r. do Sekcji Nar- 
ciarskiej (przod. Kocur) — Śląski U- 
rząd Wojewódzki w Katowicach, po- 
kój 595. 

Informacje telef, Woiewództwo Nr. 
wewn. 332. : 

Każdy zawodnik winien posiadać 
kompletny sprzęt narciarski własny i 
ekwipumek, pozatem pistolet służbowy 
i 5 naboi. : 

Zawody odbywać się będą, podob- 
nie jak w latach poprzednich, na Ba- 
raniej Górze. Ponieważ zawody te zo 
stana zgłoszone o odznakę za spraw- 
ność P. Z. Ne i do odznaki górskiej. 
za wyjątkiem biegu na 15 km. ze 
strzelaniem, mogą brać również udział 
osoby . postromme. za  poprzedniem 
zgłoszeniem w : Sekretariacie Sekcji 
(adres jak wyżej) względnie u: kierow 
mika zawodów na Baraniej Górze. 
Startowe w wysokości 1.50 zł. płat 
ne przed zawodami. 3 
Członkom Polic. K. S. zwracane bę- 
dą koszty podróż noclegu i ewent. 
częściowe koszty utrzymania. 
Rzyman. 


ZAWODY NARCIARSKIE 

ZW. STRZELECKIEGO W KRYNICY 
KRYNICA. 26.2. W Krynicy rozegra 
ne zostały zawody narciarskie o mi- 
strzostwo okręgowe Zw., Strzeleckie= 
go. Wyniki były na RDE: bieg 
sztafetowy 3x6 km.: 1) Zw. Strzelec- 
ki Zakopane, 2) Zw. Strzelecki Zako- 
pane; bieg pań 6 km.: 1) Chotarska 
(Strzelec Zakopane) 55:29. 2) Dawid- 
kówna, 3) Reblówna. Nadto odbył się 
bieg 12-km, o odznakę sprawności. 


ZAWODY NARCIARSKIE SOKOŁÓW 
WE LWOWIE. 

LWÓW. 26.2. — We Lwowie odby- 
ły się w miedziełę zawody nanciarskie 
zorganizowane przez  Sokól-Macienz, 
pnzyczem pierwsze miejsce w biegu 
12 kim. zdobył Ronrzynkiewicz (Lw.) 
45:25 przed Mrowicą (Załeopane) 46:03, 
WARSZAWIANKA — ŁÓDZKI KS 3:1 
ŁÓDŹ. 26.2, — W Łodzi rozegrany 
zostal w niedzielę mecz hokejowy mię 
za a arn ka a ŁKS-em, zakoń 

omy zwycięstwem Warszawiamki w 
aa 3:1 (2:0. 1 1.0, 0:1), Drużyna 
Warszawianki sprawiła dobre | wnaże= 


Sk Mako 
byli. s (2 Pw 
a da ŁKS = sama o Ó> 


CZECHOSŁOWACJA MISTRZEM 
EUROPY W HOKEJU 
CZECHOSŁOWACJA — AUSTRJA 2:0 

PRAGA, 26.2. — W miedzielę w 
Pradze w  finałe hokejowych mi- 
strzosuw Europy Czechosłowacja po- 
konata Amstrję w stosunku 2:0 (0:0, 
0:0, 9.0. 0:0, 2:0), dopiero po diwnikrot- 
nem przedłużeniu. Obie braniki zdobył 
Malicek w ostatnich chwilach drugie- 
go przedłużenia. . 

Ostateczna _ pumktacja mistrzostwa 
Europy: 1) Czechosłowacia. 2) Au- 
stria, 3-—4) Niemcy i Szwaicaria, 5—6) 
Polska i Węgry, 7) Rumunia, 8) Ło- 
twa. 

Pozostał jeszcze do rozegramia finat 
mistrzostwa świata USA — Kanada, 
oraz mecz repr. Europy — że Ame- 
rybi, który odbędzie się 27 b. 

SOBOTNIE. MECZE HOKEJOWE 

W PRADZE 

PRAGA, 262 — W sobote w Pra- 
dze rozegrane żostały półfinały hoke- 
jowy:ch mistrzostw Europy, których 
wyniki były następujące: 

Kanada — Czechosłowacja 4:0 (2:0, 
1:0. 1:0) 

USA — Austria 4.0 (2:0. 2:0, 0:0). 

W finale turmieju pocieszenia Rumu- 
mia pokonała Łotwę 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 

NIEDZIELNY MECZ HOKEJOWY 

W KRAKOWIE - - 

KRAKÓW. 26.2. — W Krakowie ro- 

zegramy został w niedzielę mecz ho- 


kejowy pomiędzy Legią i Makabi, za- * 


| kończony zwycięstwem Legii w sto- 
sunku 2:0. Były to druge zawody 
kwalńikacyjne o wejście do klasy A. 
Pierwszy mecz wygrała rówmnież_ Le- 
gia 1:0. wobec czego drużyna Legii 
wchodz do klasy A. 

MECZE HOKE. ONE W WARSZA- 


Na boiskach warszawskich rozegna- 
no cały szereg meczów hokejowych, 
a mianowice: 

Legia — Polonia 5:1 (0:1, 2:0. 3:0). 
Drużyna Legii. mimo osłabionego skła- 
du wykazała wyraźną przewagę Bram 
ki dla Legii zdobyli Głowacki (2). Ry 
bickń, Szabłowski | jedna samobójcza, 
a idymy pumikt dla Polonii uzyskał O- 
drowąż. W Polonii wyrżnili się Kry- 
gier i Szczepaniak, a w Legii Pastec- 
ki i Rybicki, 

AZS. komb. — ŻASS 2:2. Drużyma 
akademików wskutek osłabionego skia 
du, nie zdołaa mimo przewagi poko- 
naé przeciwnika. * 

Makabi — Marymont 1.1. Mecz to- 
regramy na boisku Skry. 

Skra — ŻASS 3:1. Zdecydowane 
zwycięstwo drużymy robotniczej. 
MECZ EMI POLONIA—MA- 

W sobotę w sali Skody rozegrany 
został mecz bokserski miedzy rezer- 
wowemi zespołami Polonij i Makabi, 
zakończomy na remis 8:8, 

MECZ BOKSERSKI WE LWOWIE 

LWÓW. 26.2, — We Lwowie roze 
gramy został w niedzielę mecz bokser 
sk, w którym Lechia wygrała z Has- 
monea 9:7, 

MIĘDZYKLUBOWE ZAWODY BOK- 
; SERSKIE W ŁODZI 

ŁÓDŹ, 26.2. — W Łodzi odbyły się 
w miedziełę międzykłubowe zawody 
bolksarskie, zorganizowane przez IKP. 
Z ważniejszych walk notujemy zwy 
cięstwa Tabora nad Manem, wygra- 
ma Manczewskiego mad Owczańkiem | ń 


-były następujące: 


5S5 PORT 


remis w walce Spodenktewicz — Wo2 
miakiewicz. 
" ZWYCIĘSTWO RANA, . 

Jak donoszą z Ameryki, Edward 
Ran pokonał w New Yorku , znanego 
zawodnika amerykańskiego, Franka 
Petrolle po 10 rundach na punkty. 
Z SZERMIERCZYCH - MISTRZOSTW, 


A 

LWÓW. 26.2. szermier= 
czych mistrzostw Armii finał © mi- 
strzostwo Armii oPłskije w szpadach 
wygrał por. Koprowski przed por. Fry. 
szczynem, por. Serafinem, por. Kuźnie 
kim i por. Amałowiczem, Imen. wynik? 
oficerowie II klasa 
szpady: 1) por. Brzeziński, 2) por. 
Gajewski; podoficerowie I klasa szpa 
dy: 1) st. sierż. Pieczyński, 2) wachm. 
Grzegorek; podoficerowie JI -klasa 
szpady: 1) plut, Konopka. 2) sierż. Ku 
biak: podoficerowie I klasa szable: 
1) sierż, Pieczyński, 2) wachm. Grze 


gorek. 
RZEZI O ZPA EE ZZ 


(hiecuiacy synalek - 


‘Na polici. w Świętochłowicach zgło , 
sił Antoni Kot (Polna 11), że syi jego 
Alfred, korzystając z jego meobecno= 
ści w domu, zabrał mu posiadaną g0= 
tówikę w wysokości 130 zł. i ubranie 
wartości 100 zł, poczem oddalił się w: 
niewiadomym kierunku. Policja stara! 
się ukoić „ból“ rodzica. 


Nie zamieszkali 
tam żołnierze... 


Kierujący budową koszar wojsko 
wych w Świętochłowicach  imżymier 
zgłosił policji. iż jednej cichej nocy: 
zmiknęły z budymku części instalacyi= 
ne ulokowane w jednym z pokojów 
wartości 60 zł. Poszkodowaną skute 
kiem tego została firma Mikolaj Dziub 
z Katowic (Zabrska 1). MEN” 
szukają „krymy'*'. 


Chciał sie zaopatrzyć 


w cbuw'e 


Ubiegłego popołudnia wybito szybę 
wystawowa w skladzie Augustyna 
Świerczyny w Orzegowie (Kościelna 
nr. 19), z której ściągnięto 1 p. obuwia 
wartości 15 zł. Po wybiciu szvby 
Sprawca natychmiast zbiegł. W toku 
dochodzeń ujeto jako sprawcę tej kra 
dzieży 14-letniego Karola Fojkę z O- 
rzegowa. 

Może nie miał on butów?  Biedmy 
chłopak. 


„Nasz sklep” 


obrabowany 
W ub. sobotę rano przybyły do pra 
cy personel składu papierniczego 


„Nasz sklep — Urania“ w  Katowi- 


*cach (Stawowa 3) zrobił wielkie oczy» 


gdy zastał drzwi otwarte i zamki zep 
sute. Gdy weszli do wnętrza zawwiae 


żyli pracownicy wyraźne ślady. g0= 


spodaniki złodziejskień PTZYCZEM 
stwiendzowo prak, WIĘKSZEGO ZAPASU 
kalki, wstążki do maszym pisarskich, 
fakum, gumy arabskej  Wysokkosch 
szkody mie zdołano mamazie ustalik, 


Czyie rzeczy: 
rower, płaszcz 
i sztanca? 


Zdarzą się czasem. że policja pozba 


mi złodzieja skradzionego przedmiońi. 
wael. zdeponuje ktoś rzecz zgubiomą 
w policji. To drugie rzadziej ale zda- 
rza się jeszcze. SE REY 

Na posterunku pol. w Czechowicach 
czeka na właściciela używany rower 
meski „do którego ramy przytwierczo 
my iest płaszcz. ZE: wi- 
nien zgłosić się po odbiór. 

Na ul. Piłsudskiego w Bielsku obok 
budynku kina miejskiego znaleziono 
duża sztancę metalowa do  dziurko- 
wania  Sztancę złożono w mag'stra- 
cie skad właścicie! może ia nadehrać 


Modernizacia 
- radiostacji . katowickiej 


chwili uruchomienia 
Radiostacji katowic- 
ówczas wyrazem 
ło jednak w mie- 


Aczkolwiek w 
fyla aparatura 
kiej ostatnim na 
techniki „radjowei. ' 
dzyczasie radjotechnika poczyniła 
sze postepy. Ażeby nie pozostać w ty 
te, za innemi radjostaciami krajowemt 
i zagranicznemi. rozgłośnia katowic” 
ka przystąpiła przed kilku tygodni mi 
do gruntownej przeróbki całej niemal 
aparatury nadawczej. a 
i Po dokonaniu szeregu zmian w Ue 
rządzeniu studiów. aparatury kontrol- 
nej i amplifikacyjnej. przystąpiono 
obecnie do modernizacji aparatury na 
dawczej w Brynowie. w szczególno- 
goi zamiany dawnych lamp nadaw- 
czych na najnowocześniejsze lampy 
katodowe Marconiego. 

i inne ich ugrupowa- 
mia pociąga za sobą konieczność doko 
mania szeregu dalszych zmian dość 
gleboko sięgających w organizm apa 


ratury. i 
i Główną trudność stanowi tu okołlicz 
ność. iż przeróbki te powinny bvć do- 
konywane w ten sposób. aby nie skra 
cano audycji, wobec CZego roboty 
prowadzone Są przeważnie w nocy. 
co jednak nie wyklucza. iż czasami 
mieodzownem jest wstrzymanie audy 
cji południowe. Ą 

; Słuchacze rozgłośni katowickiej za- 
pewne okażą w tym wypadku dużo 
zrozumienia. iż chwilowe nieznaczne 
zresztą przerwy w pracy stacii w 
rezultacie zapewnią lepsze warunki 
odbioru. co odbiie sie niebawem ko- 
mzystanie na jakości technicznej, nada 
wanych przez Katowice — audycji. 


RADIO 


KATOWICE. 27 lutego 1933 r. 

11.50: Komunikat meteotoiog 11.58: 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.20 
Komunikat meteorologiczny. 15.10: 
Komunikat eksportowy. 1515: Komu- 
nikat gospodarczy z Warszawy. 15.25 
Komunikat gospodarczy ' cedula giel- 
dowa katowicka. 15.35: Muzyka lekka 
(płyty). 16.10: „Biała baśń“. 16.25: 
„Kurs elementarny języka francuskiego. 
16.40: „Nożyce cen“ .. 17 00: Recita! 
fortepianowy - Ludmiły . Berkwicówny. 
17.35: Arje i pieśn. włoskie w wyk. 
Marii Labji (M-sopr.) i Bronisławy 
Wileckiej (sopr.) (z Warszawy). 18.10 
Odczyt dla maturzystów (Dział .Lite- 
ratura polska”) p. t.: „Brodziński i 
romańtyzm polski“. _ 18.35: Muzyka 
_(ptyty). -18.55:- „Król Jan Kazimierz w 
rzeczywistości i w legendziė“. 19.15: 
Rozmaitości. 19.25: Komunikaty Stra- 
żactwa śląskiego 1930: „Na widno- 
kręgu”. 20.00: Operetka w 3 (aktach 
Waltera Kollo ..Niecałowana żona“ w 


| Zmiana lamp 


przerwie: wiadomości sportowe. 22.00: 


Skrzynka pocztowa techniczna. 22.20: 


znała Anna Kolasówna. 


„nowska 115). 


E 


OJEW: 


7 3 e 
h 
Strzelan'na 
i Za przemyt -- 
TARNOWSKIE GÓRY. 26.2- — U- 
biegłej nocy na odcinku granicznym 
w Lasowicach zauważył patrolujący 
strażnik graniczny. Marian Polak prze 
kradaiąacą się z Niem'ec szafkę prze- 
mytników. Na widok strażnika prze- 
mythicy poczeli uciekać. W ści 
za mimi padły 4 strzały. z których je- 
den trafi? 10-letnego Mieczysława 
Szkopa. mieszkańca Kamienicy Pol- 


Jak z dziurawego worka... 


przenika ą przez granicę niemieckie towary. 


W depeszy z Lublińca przynie- 
śliśmy onegdaj niepokojącą wiado 
mość o 

przenikaniu z Niemiec do Polski, 
z pominięciem opłaty celnej, owo 
ców południowych i wszelkiego ro 
dzaju przedmiotów, które opłacają 
się przemytnikom. Zwróciliśmy u 
wagę. że niepoślednią rolę w prze 
mycaniu odgrywają konduktorzy 
niemieckich pociągów tranzyto- 
wych. przybywających od pogra- 
nicznej stacji Ciasnau. na Śląsku 
Opolskim. Za pomoc wzgiędnie U- 
łatwianie przemytn'kom szkodili- 
wej ich roboty konduktorzy ci cią 
oną niemałe zyski. 


zu. 


Poniedziałek. 27 ffeco 1933 r. 


na granicy 
LJ > o 
danina Krwi 
skiej (pow. częstochowski) w lewą rę 
kę powyżej łokcia. Przy  postrzelo- 
nym znaleziono 15 |. skażonego spiry 
tusu. W. toku dalszego Śledzrwa uię- 
bo w Zielonej Sośnicy 4 towarzyszy 
postrzelonego. którzy posiadał: 60 i 
przemyconego z Niemiec spirytusu de 
nafurowamego. 
do szpitala w T. Górach a ti 
przekazano urzędowi celnemu. 


Otrzymujemy wiedomość z La- 
blińca. że straż graniczna zatrzy- 
mała pod Giinicą 

Sanie zasłane grubo słomą, 
pod którą znajdowały się 4 worki, 
zawierajace 590 pomarańcz prze- 
myconych z Niemiec za pośredzi- 
ctwem pociągu tranzytowego. 

Fskortujących worki przemyńni 
ków Walentego Witta i Francisz- 
ka Weissa, obydwu. mieszkańców 
Glinicy, przekazano urzędowi ce!- 
nemu w Lublińcu. Poza konfiska 
tą słodkiego przemytu czeka ich 
zapłacenie grzywny w kwocie 
1000 złotych. 


Czy iest pomoc dla bezrobotnych? 


Na marginesie kwestii zaopatrze 
nia w wegiel bezrobotnych zwTó- 
ciliśmy uwage na olbrzymie zapa 
sy „czarnych diamentów“ pocho- 


dzacych 6 

7 koOniiskat 
które niepotrzebnie zabierają miej 
sce w składach i podwórzach urzę 
dów gminnych. 
_Wesiel ten — jak się dowiaduje 
my — przeznacza się wyłacznie 
na opał w kuchniach -dla bezro- 
botnych zapominaiac a tem. ża Ci 


Z głodu czy 


Do składu rzeźnickiezo Aloizii | 
Ławnikowei w Wielkich Haidu- 
kach (Poniatowskiego 3) weszło 
dwu mężczyzn którzy 
udawali kupujących. 

W pewnej chwili. gdy znajdowało 
się kilka osób. jeden z nich ściąg- 
nat z wieszaka szynkę wieprzo- 
wa, poczem obai 

dali nura. 


Wesoły 


Donoszą nam z Białej: 

Przed dwoma przeszło laty po- 
dorodna 
22-letnia mieszkanka Białej (Hałc 
przystojnego i nie- 
zwykle obrotnego czeladnika nie- 
karskiemo Jakóba Krechenbila Z 
Unterwalden. gm. Szopki. Po okre 
się narzeczeństwa. które trwało 
w przykładnej zgodzie. oboie pO- 
stanowili się pobrać. Gdy : już 
wszystko w szczegółach omówio0- 
no. dano na zapowiedzi a nawet 
zamówiono ślub w kościele para- 


-fialnym w Biatei na dzień 25 b. m. 


stała się rzecz niesłychana. 
Obiecuiacy młodzieniec. zaopa- 


"złoty. obraczki Ślubne. 3 


„zapominaijąc zabrać 
„przedmiotów. 


Ja. zabolało serce 


chwile swego panieństwa. 


biedacy chcieliby również ogrzać 
swe izdebki. 

Na gminach ciaży wiec obowia 
zek rozdzielenia wetla pomiedzy 
naibardziei potrzehniacych. 
by nie musieli oni Arentać z zim- 
na, a co gorsza uciekać się z ko- 

nieczmości do kradzieży. 

Zwłaszcza Siemianowice. gdzie 
ostatniei nocy skradziono 5 wago 
nów wegla nie powinny o tem za 
pominać 


z amatorstwa? 


Wszczeto alarm i pościg w Wy- 
niku którego uieła_ policia Józefa 
Nvsę z Katowic (Powstańców 4). 
Towarzyszowi iero Janowi Walu 
dze z Szopienice (Jana 2) udało ~'e 
ujść Poszukuie go policia. 

Nyga nie chce wyiawiać przy- 
czyny kradzieży. 

Kto wie, czy nie był on głodny? 


piekarczyk 
wystrychnął narzeczoną na „dudka 


66 


lubienicy (naturalnie bez jei wie- 
dzy). stanowiace nieiako cześć wy 
prawy Ślubnej. iako to zegarek 
metry ma 
teriału na ubranie. łańcuszek zło- 
ty wartości 200 zł. onegdaj. A 


„więc na dzień przed: terminem Su 


bu ulotnił sie niespodziewanie nie 
skradzionych 


„Na wieść o ucieczce Krechenbi- 
biednej dziew- 
która na minuty liczyła 
Zaklął 
również siarczvśŚcie pryncypał Uu- 
ciekiniera p. Konrad Profit, mistrz 
kunsztu piekarskiego. 


czyny. 


Rannego przewieziono | 


Nr. 58 


Reperfuar 


Teatru Polskiceo 


og 28 b. m. 6 godz. 20: „Are 
Środa. 1.3 0 godz 20: „Proboszcz 
wśród biedaków (premiera). —. 


"TEATR POLSKI NA PROWINCJI 


_ Lubliniec. Poniedziałek 271! o godz. 
19.30: „Noc Sylwestrowa”. 


„ZEMSTA ZA MUR GRANICZNY“. 
Teatr czyni przygotowania do wy* 
stawienia pysznej komedi Al. hr. Fre 
dry „Zemsta“. Reżyseruje Bryliński. 
KONCERT IMRE UNGARA 

W piatek 10 marca r. b. o godz. 20 
odbędzie sie w teatrze Polskim kon- 
cert pierwszego laureata konkursu 
Szopenowskiego w Warszawie — mi- 
strza Imre Ungara. mewidomego pia- 
nisty. W programie: Bach Beethoven, 
Szopen. Schuman. Szczegóły w pro- 
gramach. Bilety sprzedaje kasa tea- 


tru. 
„SKRZYNKA AADA PUBLICZNO= 


- Dyr. teatru Polskiego prosi nas 0 do 
niesienie że z dniem 25 b m. urucho= 
miła przy kasie dziennej teatru t. Zw. 
„skrzymike” życzeń publiczności. Ce- 
lem korespondencji za pośrednictwem 
„skrzynki“ jest konieczna. wymiana 
zapatrywań i życzeń publiczności pod 
adresem dyrekcii. dotyczacych W 
szczególności stosowanego przez teatr 
repertuaru. oraż artvstvcznei obsady 
ról Zebrany ta droga materiał posti- 
ży dyr. teatru dla kształtowania ku 
turalnei pracy na przvszłość i umożlii= 
wi wprowadzenie u publiczności mo- 
menty zadowolenia z repertuaru i wy 
konawców. Dyr. teatru wyraża Zi 

patrywamie że wprowadzen'e „skrzyń 
k+ życzeń“ wypełni istnieiacą do tej 
porv poważną luke w. kontakcie- spo- 
łeczefistwa z teatrem. wobec czego 
apeluie goraco do szerokich sfer pu- 
bliczności o podtrzymanie zańnicjowa= 
nei w tei forme wspólnracv spote- 
czeństwa 7 teatrem Korespondencię 
winna cechować szczera troska i życz 
vwość dla instytucji polskiego teatru 
na Ślasku który to wzgląd wyklucza 
oczywiście anonimowa formę pism 
Giarnwanunch da dvr teatru ~ 


paeen 
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po 


PANIENKA 16-LFTNIA z ukończoną 
szkoła handlowa prosi o udzielenie tel 
praktyki biuroweł lub w składzie. no= 
czatkowo beznłatnie. łaskawe zgło 
czenia kierować: Tucta Miodek. Kato= 
uioa.f tenta ot Władnicwa 3 


pa 

Dnia 6 marca 1933 r. o godz. 10-tef 
rano rozpocznie sie w magazynie kon 
fiskat (Dworzec Koleiowv-towarowy). 
Urzedu Celnego w Katowicach. kilkue 
dniowa publiczna licvtacia różnych za 
granicznych towarów.  skonfiskowa= 
nvch na rzecz Skarbu Państwa iak 
też towarów niewvkupionych przez 
odbiorców w orzenisanvm terminie, 
Towary niesprzedane na _ licytacji 
pierwszeł beda beznośrednio po ukoń 
czeniu telże wystawione Do Taz drue 
gi do sprzedaży. UZ 

Szczerńłowy wykaz towarów prze 
znaczónvch do licvtacii można prze= 
gladać w tut. Urzędzie w godzinach 


urzędowych (8—15) od dnia 3 marca 
„b. r. począwszy. = 


Kierownik Urzedu: . | 
(W. Kaczorowski) 
Naczelnik Wydziału. 
:0: i 


Odrówiedzi Czvielnikom. 


„Czytelnicy j "Trzeba 


2 Ochojca”, . T) 
mieć odwagę podpisać to. co się pisze. 


o o żę mms mmm | „I ZOE 6 iz m 
munikat  meteorołogiczny. . 23.00: Tir a a ta zi 
Muzyka taneczna z restauracji ha- | przedniemi odpowiedziami w. tel. spra- 


> telu Monopol. zwiska 


Czas odnowić prenumeratę za marzec! xy,."*"" o podanie swego na- 


ARONAMPNT* miesieczne w. admin'<tracji wze 


"CENY OGŁOSZ'F'Ń' Cata strona w tekście 
snecłalne zł 150  rekiamv 60 gr 


`- Wydawca: Nowy Czas w Katowicach 


'zamielscowy zł 250. zagranica zł 550 


—— 


gl. 250 
drożel' ` 


Drik. „Prasa Polska S. A" 


zł 500 oół strony zi 275 1 mim. wiersz I lamiowt opisowe 
drobne 15 groszy za wyraz. W niedziee * dni świateczne 25 proc 
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